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Z westchnień wyznawców Chrystusa. 


Co zechcesz Chryste za Twe dary hojne, 

I za dobrodziejstwa, których zsyłasz wiele? 
Lud Polski odczuł, iż to życie znojne 
Osłodzić może — w Swym polskim Kościele. 


Złota nie bierzesz, bo to wszystko Twoje; 
Cokolwiek — tu na ziemi — człowiek mieni swoje. 
Zato w sercach miłością — ku Tobie pałamy; 

Bo nad tą ofiare — wdzięczniejszej nie mamy. 


Bądź na wieki pochwalon Wszechmogący Panie, 
Twa łaska i miłosierdzie, niech nie ustanie. 
Kieruj i błogosław Sterników tej ziemi, 

Niech zawsze będziemy pod skrzydłami Twymi. 


Ks. St Marczewski 
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Księga poznania Boga. 


Cały wszechświat jest księgą oswartą, w której możemy znależć 
Boga i podziwiać Jego wszechmoc, niezmieoność i mądrość wiekuistą, 
Jakkolwiek Bóg jest duchem niewidzialnym, to jednak z dzieł Jego mo- 
żemy łatwo poznać cechy, czyli właściwości Boga. Bóg jest duchem 
niewidzialnym tak jik istota każdej rzeczy, jak zasada, czy prawo jest 
niew.dżialnym, tak jak niewidzialnym jest duch człowieka, którego 
jednak poznajemy ze słów i czynów. Podobnie i dzieła całego wszech- 
świata są wyrazem mocy Boga i Jego natury, gdyż Bóg jest ich po- 
czątkiem i treścią. Bóg je:t duchem osobowym, jak człowiek, jest ro- 
zumem samym, uczuciem, wolą, bo iest świadomym Siebie i Swych 
czynów. Gdybyśmy Bogu osobowości przyznać nie chcieli, stwierdzili- 
byśmy zarazem, że my, jako Jego stworzenie, jesteśmy istotami od 
Niego wyższymi, a On z natyry rzeczy przestałby być Bogiem. Bogiem 
byłby w takim razie człowiek. Skutek nie może jednak nigdy przewyż- 
szać przyczyny, pod względem jakości i właściwości. Człowiek jest je- 
dynie najwyższym dziełem boskim na podobieństwo samego Boga stwo- 
rzouy'm a jako obdarzony rozumem, U:zuciem i wolą, jest On współpra- 
cownikiem z Bogiem w tworzenin Swej własnej przyszłości i lepszego 
Świata. 

B dając dzieła Boże, do. hodzimy do przekonania, że istotą wszech 
bytu jest dobro, a najwyższem zaś dobrem jest sam Bóg. Stąd też 
w walce ze złem, dobro ostatecznie zawsze zwyciężyć musi, bo po- 
czątkiem i treścią wszech bytu jest dobry Bóg. Każde stworzenie prze- 
jawia pierwiastek dobra, a to płynie z Boga. Człowiek nawet upadły, 
hołdujący podłym iastynktom i dzikiej naturze ma jednak w sobie po- 
czuc e dobroci i miłości co objawia się w stałej dążności do realizacji 
swych wyższych ideałów. 

Cały wszechświat stwierdza, iż Bóg jest wszędzie obecny, przez 
swoją wszech potęgę mądrości wszech wiedzę, Możemy Boga znaleźć 
wszędzie badając Jego dzieła, wszech świata. Słusznie powiada mędrzec 
pański że: „niebiosa i świat: cały uwielbiają Imię Boże” 
gdyż każde stworzenie. a więc robaczek, roślina, każdy kwiat, ptaszę, 
drzewo, słońee, gwiazdy i człowiek nieśmiertelny świadczą o istnieniu 
i potędze Stwórcy i Boga naszego. 

Otwórzmy więc te księgę dzieł Bożych, a z pokorą pochylimy czoła 


przed naszym Ojcem i Stwórcą. 
Promień. 
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Jaka jest różnica między kościołem rzym. - kat, 
a staro-katolickim? 


e. d. 2 


Jezus Chrystus zakładając kościół swój nie ograniczył go ani na- 
cyjonalnie ani lokalnie, stąd też nie nazwał go ani żydo-chrze- 
ścijańskim ani jerozolimsko:-katolicki m. 

Jezus uczył: „zbuduję kościół mój”, a więc kościół Boży- 
powszechny czyli katolicki. „Ja i Ojciec jedno jesteśmy” mówił 
Jezus o sobie i jedność i powszechność swej nauki dla wszystkich lu- 
dów świata wyraził w modlitwie: „Ojcze nasz, który jesteś 
w niebie”. 

Jak więc jest jeden Bóg i Ojciec wszystkich ludzi, tak też jest 
jeden kościół, jedna wiara — powszechna nauka Jezusa 
dla wszystkich czyli jest jedna katolicka wiara Chrystusowa. 


Nie może być tu mowy o wierze rzymsko-katolickiej. ani 
polsko-katoliekiej, czy niemiecko-katolickiej t. d., jeśli 
się chce tą nazwą określić powszechność t j.(katolickość) nauki 
Jezusa Chrystusa, bo przecież Jezus Chr. nie ogłosił innej nauki dla 
rzymian, innej dla polaków, innej dla francuzów it. d., lecz ogłosił 
jedną ideę Bożą, jedną nauką ewangieliczną dła wszyst- 
kich narodów: „nauczajcie wszystkie narody chrzcząc je” 

Nazwa więc: „wiara rzymsko-katolieka” była obcą Chry- 
stusowi, obca Apostołom i chrześcijanom kilku pierwszych wieków—, 
i nazwę tą ustanowili zarozumiali i despotyczni włosi, którzy chcąe 
dać wyraz swej przewagi religijnej nad innymi narodami i cheąe 
skoncentrować, — zogniskować życie chrześcijańskie w Rzymie 
i tam zwrócić oczy całego świata, narzucili nauce Chrystusowej 
miano „wiary rzymsko-katolickiej” — w miejsce „katoli- 
cysnu Chrystusowego” i określili, że ten jest rzymsko-katolikiem, kto 
uznaje naukę i dogmaty tegoż kościoła a biskupa na Watykanie za gło” 
wę kościoła*— 

Nazwą tą zasłonięto osobę Jezusa Chrystusa jako założyciela 
inajwyższego Pasterza kościoła Bożego — a na front wysu- 
nięto postać nową w osobie papieża — nazwanego potem świętym 
i nieomylnym ojcem. 
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Tak więc zniesiono nazwę katolicyzmu Chrystusowego iod r. 600 - 
po Chr. stworzono nazwę lokalną od miasta Rzymu, w którym to 
Rzymie Jezus ani nigdy nie nauczał ani go swą obecnością nigdy nie 
zaszczycił. Duch inkwizycyi rzymskiej narzucił jednak całemu światu | 
nazwę katolicyzmu „rzym.-kat.” jako rzekomo reprezentującą orto- 
doksyjną naukę chrześcijańską — a w rzeczywistości określa- 
jącą nauką papieży, ich bulle—encykliki—brewa, beateficaeje 
kanonizacje i t. p. orzeczenia rzekomo od ojców świętych. 

Kościół nasz odrzuca więc słusznie nazwę: rzymskiego-kato- 
licyzmu — t. į. katolicyzmu papieskiego a wraca do katoli- 
cyzmu Chrystusowego — stąd swe wierzenia określa pięknie 
mianem staro-katolicyzmu t.j. pierwotnego katolicyzmu 
Chrystusowego, który to katolicyzm pierwotny mają prawo wy- 
„nawać wszystkie narody świata a stąd i konsekwentnie 
wszystkie kościoły o ile wyznają katelieyzm Chrystusowy 
t. j. powszechną nauką Jezusa, mają prawo nazywać się kościołem 
staro-katolickim, w odróżnieniu od nowo-katolicyzmu czyli rzymsko— 
katolicyzmu. 


Uporawszy się z nazwą co do zasad wiary — dodać musimy, że 
nazwa organizacyjna, Kość... ro!ski niemiecki, czeski czy inny nie 
wpływa na zmianę zasad wiary — Nazwa określająca narodowość mo- 
Że być różna, ale nazwa idei — wiary, jest jedna — katolicyzm 
Chrystusowy — czyli wiara staro-katolicka. t. j. pierwotna. 

A teraz przejdziemy do zasad. 

c. d. n. 
Kobieta w życiu społecznym 
Dr. S. e di2 


Cóż mówić o dziesiątkach tysięcy kobiet z drobnomieszczaństwa,. 
które prowadzą niewolniczy żywot sklepowych lub też zajęte są roz- 
przedażą na targu wskutek czego ani domu ani dzieci doglądeć nie 
mogą, a wreszcie ładne z nich, ze szkodą największą dla ich roz: 
woju fizycznego i moralnego zajęte bywają w lokalach publicznych 
w charakterze służących, śpiewaczek, tancerek i t. d. mających służyć 
ku większemu ściąganiu lepszej klienteli, wyciąganiem z nich pieniędzy. 


„Polsko Twoja zguba w Rzymie" J. Słowacki 


ANEZA Polska Odrodzona Str, 5 


Takież to są sposoby wyzysku społeczno - ekonom. i walki. Zepsute, 
zgangreuowane nasze Stosunki ekonom. -społeczne przewracają wszy- 
stko do góry nogami. 

Zrozumiałem jest, że wobec takich rozmiarów i systemu jakie 
przyjęłą praea kobiet we wszystkich dziedzinach życie rodzinne 
robotnika.., coraz bardziej upada, upada małżeństwo iro- 
dzina, wzrastają zaś w przerażający sposób zepsucie obyczajów, demo- 
ralizneja, zwyrodnienie, choroby wszelkiego rodzaju i śmiertelność 
szczególnie dzieci. A jednak ten rozwój ekonomiczno:społeczny, który 
daje smutne wyniki — jest postępem — takim samym postępem za 
jaki uważać należy wolność przemysłu, wolność przesiedlania się, pra- 
wo swobodnego zawierania związków małżeńskich, zniesienia wszelkich 
ograniczeń sprzyjających rozwojowi wielkiego albo mniejszego kapita- 
łu t. zo. bogacenia się, co podkopuje całkiem stan średni i przynosi 
mu zgon — 

Lecz uprzytomniamy sobie, że jednak niepodobieństwem jest przy- 
wrócić dawne stosunki patrialcbalne w dziedzinie pracy kobiet. 

Żądać należy z całą stanowczością, aby surowe prawa ochronne 
wzbraniały nadmiaru, wogóle wyzysku w pracy kobiet i żeby żadną 
miarą dzieci w wieku szkolnym nie były zatrudnione— W tym punk- 
cie schodzą się interesy robotnika z interesami państwa i ludzkości 
t. į. cywilizacji i kuitury. 

Jako cel ostateczny zarysowuje się potrzeba usunięcia tych wiel- 
kich niedomagań i braków raczej błędów, wywołanych przez postęp 
kultury, rozwój maszyny i całego systemu pracy doby obecnej, który 
nie idzie w parze z postępem — 

Koniecznym jest stworzenie odpowiedniej organizacji pra- 
wno-państwowej praey ludzkiej, w której by te niezmierzo- 
ne korzyści jakie postęp cywilizacyjno - kulturalny przyniósł ludzkości 
i najbliższej przyszłości przyszłości przynieść, mogły sprzyjać 
rozwojowi wszystkich członków społeczeństwa. 


Gid n 
Wies 6 |FZA paroro 
Borżęcin k|Warszawy 


Długi czas byliśmy bez duszpasterza, aż wreszcie na święta Bo. 
żego Narodzenia dostaliśmy kapłana, który odprawił nam wszystkie 
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nabożeństwa uroczyście i wygłosił piękne kazania, za ce jesteśmy 
wdzięczni ks. Arcybiskupowi. Nowe życie wstąpiło w parafian i zachę- 
ciło ich od dalszych wysiłków ideowych. c. d n. 


Pośpiech 


Warszawa — Leszno 90 


Napływ ludzi do naszej świątyni podczas świąt B. N. był bardzo 
wielki. Na Jutrzni przed Pasterką Wielebai Księża odśpiewali nam 
ewangielie; jedną w języku greckim i drugą w języku łaciń- 
skim odśpiewał sam ks. Arcybiskup zaś po polsku ks. dj Szczepań- 
ski i ks. subdj. Jasiński. Piękny ten zwyczaj śpiewania ewangielii 
w różnych językach podczas narodzia Jezusa — świadczący że 
Jezus przyszedł dla wszystkich ludzi — odpowiada bardzo 
duchowi kościoła naszego, uznającego braterstwo narodów. Podczas 
świąt pomagali wyżej wspomniani duchowni naszemu kochanemu 
Arcypasterzowi. Na zakończenie starego roku po nieszporach wszyscy 
obecni przeprosili Boga za grzechy aktem publicznej 
skruchy i spowiedzi. W N. Rok nasz Najp. ks. arcyb. Faron 
tak gorąco przemówił do licznie zebranych, że płakali starzy i młodzi, 
oddając się w pokorze opiece Bożej i prosząc Boga o lepszą i spra- 
wiedliwszą przyszłość dla naszego kościoła, — 

Sowiński 


Wojciechów 
Przed świętami B. N. odwiedził naszą parafię ks. prob. Powązka 
z Dąbrówki i wygłosił nam kilka nauk rekolekcyjnych i wraz z na- 
szym ks. Daszkiewiczem odbył z ludźmi spowiedź św. Tak więc nasi 
księża sąsiedzi pomagają Sobie wzajemnie za co jesteśmy wdzięczni 
ks. Powązce. 
Olejnik 


Katowice 


Przesyłając życzenia nóworóczne Czcigodnemu ks. Arcybiskupowi 
cieszymy Się, że nabożeństwa podczas Bożego Narodzenia odbyły się 
u nas spokojnie i pięknie ku ogólnemu zadowoleniu parafian, 


T. Nowotzyn. 
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Lódź — Radwańska 54 


Rzetelna praca naszego prob—adm--ks. Petrowa powoduje nie 
tylko przyrost parafian, ale pobudza wiernych do ofiarności dzięki cze- 
mu sprawiliśmy sobie znów czerwony ornat, który poświęcony został 
w dzień św. Szczepana męczennika. Przy poświęceniu parafianie znów 
okazali swą ofiarność i złożyli wspólnie 73 zł. Podczas poświęcenia 
ks. Petrów wygłosił piękną naukę dziękując p. Dceksler za piękny haft 
i p. Świerczyńskiemu za gustowne wykonanie ornatu. Po poświęceniu 
ks. nasz oprawił sumę w nowym ornacie zaś po sumie pobłogosławił 
6 związków małżeńskich, którym życzymy wiele błogosławieństwa Bo- 
żego. Nadto na budowę kościoła złożyli: Gulbas 10 zł, Zając 5 zł. 
Radzikowski i Bednarek po 8 zł, Adamczewski, Jabłońska i Spałek 
po 2.50, zaś Klemszmit i Radzikowski po 2 z. a Opszyński, Czempik 
Hibszer, Henpigowa po 1 zł. a Opaeki, Tomezak i Pindral po 50 gr. 
P. Jótwowska ofiarowała cbrus i serwetki a Jakutowiez krzyż. Wszyst- 
kim ofarodawcom składamy podziekowanie i Nowy Rok rozpoczynamy 
z wiarą z lepszą troską ze strony władz o nasz kościół. 


J. Światowy 
Głos z Warszawy do całej Polski. 


Centralny Komitet kościoła z Warszawy woła do wszystkich pola- 
ków i polek w całej Polsce, aby wyzwałali się masowo z ducho- 
wych kajdan niewoli. obcych agentur, uniezależniając się od 
wpływów tak rzymskich jak i amerykańskich — 

Wstydeim byłoby dla nas, że nie umiemy żyć i rozwijać się bez 
zagranicznego bata. Wolna Polska nie może mieć obywateli niewolni- 
ków. Precz z agentami zagranicznymi (tu następują podpisy.) 


sekr. Morawski 


Piękna propaganda 


Niektórzy ideowi zwolennicy Kościoła St, katolickiego chlubnie 
przyczyniają się do propagowania Polskiego Kościoła, bo zama- 
wiają w redakcji większą ilość naszych gazetek P. O. i takowe rozprze- 
dają znajomym, a zebraną sumę odsyłają to administracji P. 0. Tym 
sposobem niosą oświatę ludowi i propagują odrodzenie ducha — Cześć 
tym ideowcom! — Działacze Ci mają prawo otrzymywać jedną gazetę 


darmo przez cały rok — 
Red. i adm. P. O. 
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skie" 


Z Kancelarii Kurii Biskupie, 
Warszawa — ul. Łucka 2 (róg Źelaznej 55) 


tel. 2 84-91 
1) Wszystkim Wielebnym Braciom Kapł.nom i Wiernym skła- 
dam podziekowanie za przesłane mi Życzenia świąteczne i no- 
woroczne — 
2) Polecam, aby każdy kapłan nadesłał artykuł do gazety P. O. 
o treści ma temat dowolny, leez aktualny. 
3) Prawo kościelne głosi, że zbiórka w uroczystości 3 króli 


przeznaczona jest na administrację Kościoła. Czy wszystkie parafie 
wykonały to zlecenie? Parafie, które swego obowiązku nie wypeł- 
niają — pozbawiają się same informacji płynących z kancelarii 
Kurii. 
(7) Ks. arcyb. WŁ. FARON 
Da. 10.[.L:20 Ordynariusz Kościoła. 


Na budowę kościoła w Warszawie 


Złożyli: p. Wajdeman — Wachowski i Morawski po 50 gr, Fr. 
Huit 10 zł. Kasperczyk 7.50, Żabułski i Kalińska po 1 zł., Wiśniewska 
i Kowalewska po 50 gr. — Na administrację Kość Ant. Prasał 
2 zł, Malinowski 20 zł. — Bóg zapłać — 


Sek. K. 


Roczniki 


Czytelnicy Pol+Odr. składajcie sobie każdy numer gazety P. O, 
a po roku będziecie mieć piękny rocznik — który pozostanie jako pa- 
miątka dla młodszego pokolenia — 


Odpowiedź kościołowi St.-kat: w Ameryce 


Gazetę ks. biskupa Boryszewskiego stale otrzymujemy i cieszymy 
się, że dzielnie broni zasad pierwotnych — t. j. staro-kat. przed here“ 
zją hod. 

Odp. p. K. W. — artykuł umieścimy. 


Red P. O, 
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Z PRASY. 


Gazety niemieckie podały, że w Niemczech 1.200 funkcjonarjuszy 
policji wystąpiło ostatnio z kościoła rzym-kat tak oficerów jak i niż- 
szych polic. — i awans zapewniony mają tylko ci, którzy nie należą 
do kościoła rzym.-katol. 

Jest to znak czasu, że świat usuwa się wszędzie z pod komendy 
i opieki chytrych Włochów. 


Warszawska Gazeta Wieczorna 5 gr. podaje: 


Przybił rękę do drzwi katedry 


Niezwykły protest inwalidy przeciw niebezpieczeństwu wojny 


RYGA, 31 grudnia. — Przed katedrą luterańską w Rydze wyda- 
rzył się nie zwykły wypadek. Publiczność, wychodząca z katedry po 
nabożeństwie, zobaczyła mężczyznę, którego lewa ręka była przygwoż- 
dżona grubym 5-calowym gwoździem do dębowych drzwi katedry. U 
stóp mężczyzny leżał młotek, a z przebitej ręki lała się krew. 

Mężczyzna, blady z upływu krwi, oświadczył otaczającej publi- 
czności, iż jest inwalidą z wojoy światowej nazwiskiem Asars i chciał 
w ten sposób zwrócić uwagę Świata na niebezpieczeństwo wojny. Po- 
licja umieściła Asarsa jako umysłowo chorego w Szpitalu psychia: 
trycznym. 


Nauczycielstwo .związkowe domaga się rozwiąza- 
nia Akcji Katolickiej 


W niedzielę dnia 20 grudnia odbyło się zebranie powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Ostrowie Mazowieckim, na którym 
poszczególni mówcy nader wymownymi przykładami ilustrowani anty: 
społeczną akcję, prowadzoną przez kler w kierunku podrywania autory- 
tetu władz szkolnych. 

Na zebraniu podniesiono, że różni księża uzurpują sobie prawo 
kontrolowania książek czytanych przez dzieci, a zaaprobowanych przez 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pablicznego. 
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— Pokaż, dziecko, książkę, czy to nie komunistyczna? — takie sło- 
wa można usłyszeć dziś z ust księży w wielu szkołach. Tego rodzaju 
postępowanie jest niedopuszczalne. 


Zgromadzeni nauczyciele uchwalili jednomyślnie wniosek, w którym 

oprócz potępienia niesłychanego korsarstwa prasowego, uprawianego 
przez „l. K. C”, domagają się rozwiązania Akcji Katoli- 
ckiej, jako organizacji wybitnie politycznej, mającej swój ośrodek 
dysp>zycyjay poza granicami Rzeczypospolitej i stojącej na usługach 
roakcji społecznej, względnie ograniczenia jej działalności do właści- 
wych zadań iustytucji religijnej. 
Dp.—Związek Nauczycielstwa Polskiego liczący około 56 tys. członków 
jest ostatnimi czasy silnie atakowany przez prasę rzymską za to, że 
nauczycielstwo starając się być wysokowartościowym praecow- 
nikiem w służbie Państwa i społeczeństwa, nie chce 
zależeć od łaski ks. proboszcza i jego grymasów. Jeśli zas. nauczyciel- 
stwo podniesie głos przeciw wybrykom kleru, —to prasa klerykalna na- 
zywa to zaraz przewrotnie = walką z Bogiem i z religią. 


Czyż to nie obłuda? Uczciwy człowiek nie lęka się zdro- 
wej krytyki— 


Prawdziwa wierność w przyjaźni. 
Przyjaciele Damon i Pythias. 


Na wyspie Sycylii sprawował rządy tyran Dyonizjusz, który 
zamieszkiwał w Syrakuzach. Kto go do gniewu doprowadził, był 
zasądzony na śmierć. Pewnego razu młodzienec Damon narzekał 
gdzieś na popędliwość i okrucieństwo tyrana, a jak się to 
wydało, miał być za to ukarany śmiercią. Damen poprosił, 
ażeby dozwolono mu pożegnać się ze swymi domownikami, zanim 
Śmierć skosi jego życie. Dyonizjusz wyśmiał się z niego, bo po- 
myślał: „jak mu pozwolę, to więcej już nie wróci”. Skazany nadmienił, 
że ma przyjaciela, któryby jego powrót zaręczył. Wte- 
dy jego przyjaciel Pythias przedstawił się tyranowi, ofiarująe siebie ja- 
ko rękojmię za przyjaciela, dodając, że gotów jest za przy- 
jaciela umrzeć, gdyby tenże nie wrócił. Dyonizjusz zdziwił 
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się nadmiernie, żeby jeden przyjaciel mógł drugiego tak 
miłować, by zechciał przyjaźń przepłacić życiem, więc pozwolił 
Damonowi na sześć godzin pójść do domu. 


Czas ten szybko mijał, ale Damon nie wracał. Już całko- 
wicie minęło sześć godzin, ale po Damonie nie było śla- 
du, przez co przyjaciel jego Pythias stał się najnieszczę. 
śliwszym człowiekiem w oczach tyrana, aczkolwiek 
zgóry przypuszczał, że Damon więcej nie wróci, przytem 
miał Pythias tylko to jedno pragnienie, ażeby 
zdołał przyjaciela uratować dla jego rodziny i zna- 
jomych wobec powszechnie znanego okrucieństwa tyrana. Nadeszła 
godzina wykonania egzekucji i byonizjusz zjawił się sam a- 
żeby przyjrzeć się swemu więźniowi, poświęcającemu 
sie w imie DEZYyI AZ ni: 

Wśród ciszy z bohaterstwem przygotowywał się 
Pythias na śmierć. Przytem usprawiedliwiał D amo- 
ua tem, źe widocznie przytrafiło się mu nieszczęście 
albo rozchorował się, lub cośkołwiek zatrzymało go po dro- 
dze. W ostatniej półsekundzie, gdy już egzekucja była bli- 
ską wykonania, Damon przypędził bez tchu i prawie 
nieprzytomny padł w objęcia przyjaciela, bo był zmę- 
czony długą podróżą. Koń jego padł po drodze, musiał wy- 
szukać innego, ale szybką jazdą osięgął to, że Pythias 
mógł być jeszcze uratowany. Okazało się jednakże, że 
Pythias był z tego obrotu rzeczy niezadowolony, nie 
było mu to na rękę, ażeby jego przyjaciel Damon 
miał zginąć. Zaczął więc oa prosić Dyonizjusza, by ze- 
zwolił mu złożyć życie swe za Damona. 


Takiej wierności w przyjaźni Dyonizjusz nigdy je- 
szcze dotąd nie oglądał. Wydawało mu się niemo- 
żliwą taka przyjaźń, która wita śmierć dla uratowa- 
nia przyjaciela. Jego serce drgnęło: takich przyja- 
ciół pragnął i on mieć. Dostąpił więc tyran do Damona 
i jego ofiarnego przyjaciela, którzy wciąż jeszcze sprzeczali 
się o to, kto z nich ma życie złożyć za drugiego, odzywająe się 
do nich: „daruję wam wolność i podając wam rękę 
żądam od was tylko jednej rzeczy-— pozwólcie mi, 
być w waszem gronie przyjacielskim —tym trzecim!” 
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Fundusz Obrony Narodowej. 

Sekretariat Funduszu Obrony Narodowej podaje do wiadomości 
swoim ofiarodawcom, że notatka, która się ukazała w kilku stołecz: 
nych dziennikach w dniach 28 i 29 grudnia 1936 r,  koby Jal O. N. 
przerwał akcję zbiórki na dozbrojenie naszej Armii je»c nie prawdziwa 
jì przez F. O. N. niepodana. 

Sekretariat FP. O. N. zawiadamia, że ofiary gotówkowe nadal 
przyjmuje P. K. O. konto czekowe Nr. 6. Papiery wartościowe należy 
składać na rachunek depozytowy w Banku polskim oraz ich oddzia- 
łach na terenie całej R. P. lub w P. K. 0. = 

111.500 — zł. na F. O. N. 

W szeregu ofiar, składanych tak ofiarnie przez poszczególne 
przadsiębiorstwa i instytucje na Fundusz Obrony Narodowej — przy- 
bywa nowa cenna ofiara, świadcząca o zrozumieniu potrzeb chwili 
i wysokim uświadomieniu patriotyczaym ofiarodawców. 

Powyższą sumę zadeklarowali Rada i Pracownicy Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Warszawie, ul. Kopernika 36/10, 
którą wręczono Panu Marszałkowi Śmigłemu - Rydzowi.— 

Składajmy i my ofiary na F. O. N. 


Kalemderzyk liturg |iczniy 
od 16 do 31 stycznia 1937 r. 


16. s. Włodzimierza 24. N. 3 po 3 kr. Tymoteusza 

17. N. 2 po 3 Kr. Antoniego 25. p. nawrócenie św. Pawła - patron. 

18 Ratymi (święto w całym kościele st-kat.) 
P> amga 26. w Polikarpa - Skarbimira 

19. w. Henryka 27. s. Przybystrana 

20. s. Sebastiana i Fabiana 28. cz. Walerego 

zlejcz. Agnieszki 29 p. Franciszka 

22. p. Wicentego 30 s. Zdzisława (7 roczn. Konsek. Bpa) 

23. s. Jarosława 31 N. 4 po 3 kr Spitogniewa 


W dniu 25 przypada święto w całym kościele — dzień nawrócenia św. Pawła Ap. 
Patrona naszego kościoła. 

UWAGA: Kościół nasz obchodzi o k r e s Przedpościa stale w czasie od M. Bos. 
Grom. do środy popielcowej — okres więc Boż. Nar. trwa u nas do M. Bos. Gromn. 
i niedziele 70—60-cy wypadające w okresie B. N. nie są respektowane — tylko niedz. 
z okresu po 3 kr.— 

Dnia 51 zapowiedzieć święto 2.11. M. Bos. Gromnicznej i poświęcenie gromnie. 
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